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Biż gr. 

LEN 
Redakcja | Administracja ml. Mostowa Nr. 1. telefon 12 - 44 Redakcja czynua w godzinach od 12 do 13 | ed 20 do 24 

    
  

Nr. 280 

  

Japonia gra na zwłokę 
w sprawie konferencji dziewięciu 

1OKIO 10.10. Kota kicbrze poin- we ilocie wojennej, która domaga formowane podkreślają, że trudności się wojny z Chinami, ujawnia się 

SARAGOSSĄ 10.10. Agencja Ha 
мава «lonosi: 

Front laca — wojska powstańcze 
przeprowadziły w dniu wczoraj-- szym ma odcinka Sabinanigo, na le- wym brzegu rzek Gallego szereg lo- ikalnych, ale baręo dla siebie waż- 
nych i korzystnyę operacyj, W! wy- niku walk, tocząęch się od wczes- 
nego rana aż dojołudnia, posunęli 
się powstańcy o pzeszło 4 klm. na- 

z których mogą kontrolować wszest rego wszystkie ikie przełęcza pasma górskiego Sier- 
ra de las Fuentes de Invierno, Kolum 
na centralna posunęła się znacz:iie 
naprzód na. odcinku. Col-Saniusto, do 
wczoraj d Al zaw 
były punikty, do . któr otarła. 
Jest rzeczą prawdopodobną, że pła- 
skowyż Valverde znajduje się w tej 
chwili 'w posiadaniu wojsk powstań- 
,czych. Trzecia kolumna wreszcie, po 

od 
bywania 6-miesięcznej służby w ak- kami 
cji 
Falangi 
jeklynie kobiety 
iadające więcej niż dwoje dzieci, o- soby 

wanym przez siebie zawodzie, 

siai 

w pogodzeniu rozbieżność zdań mię 
dzy ministrąm Hirotą a innymi człon 

gabinetu skłoniły: ministerstwo zorganizowanej przez spr. zagr. do ogłoszenia jedynie we ię. Od żby, tej zwolnione są własnym imien.u komunikatu, stano- zamężne, wdowy: po- wiącego oupowiedž na rezolucję ge- 
„newską i na deklaragję uepartamen e oraz te, które w sprawo tu stanu Stanów, . Zjednoczonych. 

są nie | Wspomniane lkoia twierdzą, że w ko 
[łach nacjonalistycznych, a specjalnie 

Hiszpanki w wieku 
17 do 35 lat obowiązane są do od 

socjalnej, 

ruch na rzecz wypowiedzenia trakta 
tu 9-ciu mocarstw, lecz dyplomacja 
japońska uważa, że wypowiedzenie 
to nie przyniosłoby: obecnie żadnych 
korzyści, a przeciwnie stworzyłoby poważne niedogodności. Niezwiocz- 
ne wypowid-.zenie traktatu byłoby 
jednoznaczne z uznaniem potępienia uchwalonego wobec Japoa za rze- kome pogwałcenie traktaiu i możło- by co najwyżej przyśpieszyć konkret 

przód, ea ważne punkty kino a inch drogi z Tarna 
3 Ё 1:] ru) para a 

ktrategiczne z któych je:inym iest do la Foz dokończyła oczyszczania t į ki Wi l i ` 
wyniosłość okolicymniejs:owošci Ye 'zdobytego terenu na odcinku Canto Nunc usz pos 0 S$ w ; l n 6 słą jest wygranie na czasie, aby po- 
bra, dominująca naxcałą doliną rze- del Oso z pozostałych tam jeszcze | 

;|stawić świat przed faktem dokona- 

ki Besa. Dolina ta Ha, jak wiadomo osią ofensywy rządyej na półłnoc- 
nym odcinku front aragońskiego. Miejscowość Sabinago nie znajdu- 
je się już w zasięgiognia artylerii 
rządowej. 

| drobnych oddziałów wojsk rządo- 
wylch. 

Front asturyjski — jak to było do 
przewidzenia wojska gen. Davila, wy 
korzystując swe sukcesy z. ostatnich 
dni, posunęły się poza linię oporu 

bywa do Wilna Nuncjusz Apostolski nizacje ikościelne i katolicko-społecz w Polsce, J, E, Ks. Arcybiskup Filip ne, akademickie, 
Cortesi. Zbiórka 

zabawi do soboty, 16 b. m. 
Dziś o godz. 5 min. 10 popoł. przy swój udział zgłosiły wszystkie orga- 

zawodowe, poszcze 
organizacyj i mło- gólne gimnazja i szkoły oraz wiele in 

wojsk rządowych, znajdującą się 
wzdłuż rzeki Sella. W. czasie tych о- 
peracyj wszystkie miejscowości, znaj 
dujące się między Peruyes i linią, 
przechodzącą na północy zachód od Ikowala i rozproszyła jączne kon- | Onis, zostały zajęte przez wojska centracje wojsk rządoch na Sv. | SALA 

Front Leon — trz kolumny pow 
stańcze  przeprowadžacę operacje та lewym skrzydle frygy Leon, po- 
czyniły w klniu wczorzym znaczne 
postępy. Kolumna połiniowa zaata 

noc od Col Vergarada. 'vjską pow-|  SALAMANKA 1010 Gen. Fran- stańcze zajęły wyniosło: terenowe, |co podpisał dekret, na zasadzie, kt6- mickich, 

nych, chcących wząć udział w uro- 
| czystości 

. Tajemnicze Ko 
zniszczyły czerwon 

BONE 10.10 Dziś około godz, 6-ej 

„Cabo Sa 
RR. do Hi 

Pomóż prący StrorNarodowego, nad odżydzeniem kraju 
wpłać ofiarQa tę akcję na konto 700-582 

Zaciekłewalki toczą się | 
w Chach północnych 

PEKIN 10.10 Podczas gdw oko! cyj chińskich i niezwykła zdolność licach Czi-Czia-Czauang to, gię opuru Chińczyków czynią zdobycie wielka bitwa, wojska japońs zą. Czi-Czia-Czuang 0 wiele  trudniej- atakowały pozycje chińskie :połu | szym, niż zdobycie Pa-Pao-Ting. dniowym brzegu rzeki Huto hjęły| | Tymczasem wojska japońskie w wysuniętą część chińskiej liniiygp | prowincji Szan-Si posuwają się ku nej w rejonie Ping-Czan. Inne 4z;ą | południowi i zbliżają się do Tai- ły japońskie zawładnęły dziś no| Yuan-Fu. W, wypadku rychłego zdo- wioską Czim-Tsui, leżącą o 1-m, | bycia Czi-Czia-Czuang miasto Tai- na. północ od Czi-Czia-Czuangiq. | Yuan-Fu zagrożone byłoby również działy chińskie, broniące | Czirą. | od strony wschodniej. | Czuang rozporząckzają ciężką @ае 

ramo 

  

dzieży szkolnej, 
w powitaniu Dostojnego Gościa, — \ o godz. 4 min. 30 na placyku przed cjusz zabawi w Wilnie cały tydzień, dworcem. Wczoraj do wieczora Ar- 

chidiecezjalny Instytut Akcji Kato-: 
lickiej przyjmował zgłoszenia organi 
zacyj społeczno - katolickich, akade 

stał w odległości 
ży, Hilgieru 
ne przez 
Torpedowce ostrzeliwały statek pra 
wie przez godzinę, 
na rulie, 
niu sygnałów „S.0.S." osiadł na ska- łach w pobliżu przylądka Rosa, tor- ! 

które wezmą udział nych zrzeszeń i związków. 
Jak się dowiadujemy, Ks. Nun- 

t. j. do soboty, 16 b, m., włącznie, w 
ciągu swego pobytu Ks. Nuncjusz 
awiedzi miasto i jego zabytki, odwi 
dzi również instytucje katolickie. zawodowych i władz szikol- Poza tym uda się do Trok, Trynopo- 

powitalzej. 

  

ntrtorpedowce 
y statek hiszpański 
pedowice zaś szybko odpłynęły. Do 
$odz. 14.30 widać było dym, wydo- 
bywający się z palącego się siatku. 
O godz. 14,45 na statku nastąpił sil- 
ny. wypbiuch, po czym „Cabo tn0- 
me" zatonął. Spośród członików za- 
łogi jest jeden zabity i 6-ciu rannych. 
Pozostali przybyli na łodziach do la Calle. Hydroplany francuskie poszu- 
kiwały daremnie niezanych  torpe- 

„dowcūw. 

statek rządowy 
1 płynący z Z. S, 
szpanii, zaatakowany zo- 

45 mil od wybrze 
pomiędzy La Calle i Bo- 

nieznane torpedowce. 

wzniecając pożar 
„Cabo Santhome" po nada 

е | .z a . 
” е ® lownę desce sparalżowaiy proc Zajścia na wiecu faszystów angielskich 

  

rią i dość znaczną liczbą | p rie | Japoń mzeczoznawcy! wojski zupełnie akcje bojowe na oncie ' bada er że wytrzymałość sog! žaniiiakikas | w Liverpoolu 4) е | LONDYN 10.10 W Liverpoolu od | gimi okrzykami oraz gradem kamie- 
Wybory sė mo dowe we Francji ;było się dzisiaj na jednym z  wiel-| ni. Jeden kamień ugodził Moslev'a , kich skwerów publicznych zgroma-|w czoło nad okiem. Oblany krwią, 

odrył y si w spokoju j dzenie faszystów angiiefskich.  Nalsir Oswald Mosley zemdlał i odwie- 
d 

wiec przybyło jednak wiięcej prze- |ziony został do pobliskiego szpitala, 
PARYŻ 10.10 Wybory samorządy, vy czasie zajść w Marsylii roz- "ciwników, aniżeli zwolenników Mo-|gdzie z trudem przywróccno go do 

we mają w całej Francji przebiezt, urnę i zniszczono kartki z gło- sley'a, na ogół spolkojny. Dotychczas tylkćmi. Poza tym mie  sygnalizowano nął na z Boubaix nadeszła wiadomość o kój, Francji żadnych ce, jaka wywiązała sig ubiegłej no- „jentów. 
‘су mięlzy członkami E 1ancuskiej Prepwsze wyniki głosowania ocze Partii Społecznej płk. de ia Rocque i „nę są dopiero w późnych $ok'zi- zwollenikami Frontu Ludoweśc oraz , wieczornych. Szereg dzienni- z Marsylii o incydencie, jaki wyda- 4 paryskich zapowiedziało ogła- rzył się w tamtejszym 11 okręgu wy- s, rezultatów głosowania przy | borczym, gdzie stwierdzone być mia Рсу ekranów filmowych i tabiic, ły nadużycia przy obliczaniu — о- Wwianych w oknacha redakcyj, 

Gd: 

tryl poważniejszych zu ciężarowego 
|je przemówienie, Przywitano $o wro 

„Manifestacy 

LWÓW 10.1 
krypty OO. 

sir Oswald Mosley sta- przytomności. Rana nie jest głęboka ie, sporządzonej z wo- Sir Oswald Mosley po założeniu 0- i miał rozpocząć swo patrunku opuścił szpital. Policja do- 
konała szeregu aresztowań, 

iny pogrzeb 
ofiary kuli „ukraińskiej"' 

0. Dziś w południe z, 
Bernardynów odbył się | 

  

Na uroczystości pogrzebowe przy 
byli przedstawiciele władz, de!'ega- 

nym. Zdaniem ministerstwa spr. za- 
granicznych korzystniej jest podjąć próbę rokowań w sprawie ewentual 
nego udziału Japonii w. konferencji, Korzyścią, wynikającą z tych roko- wań byłoby opóźnienie <aty zwoła- nia konferencji, co umożliwiłoby, pod 
jęcie prób zawieszenia, lub nawet 
anulowania potępienia uchwalonego 
w stosunku do Japonii. Dyplomacja 
japońska sądzi, iż pozycja Jąponii by 
łaby całkowicie zmieniona, jeśliby 
konierencja mogła się odbyć dopiero po wyparciu wojsk chińskich z rejo- 
nu Szanghaju. Na wypowiedzenia 
traktatu zaś byłby zawsze czas wte- 
dy, gdy obce mocarstwa olkreślą о- „|statęcznie swe stanowisko wobec Ja | ponii. Miarodayni obserwatorzy, są- 
Lizą, že ostateczne stanowisko rządu wobec sprawy wypowiedzenia trak - 
latu zależeć będzie głównie od bie- $u wypadków w Chinaci, wypad 
ków, które wzmocnią, bądź też osła   bią pozycję skrajnych kół nacjonali- 
stycznych wobec dyplomacji. 

  

Nowy most 
PŁOCK 9.10 Dziś w Płocku na- stąpiło uroczyste poświęcenie i о- 

twarcie portu rzecznego na Wišslie, 
Zakończenie tej inwestycji stano 

wi jeden z poważniejszych etapów w pracach nad rozbudową naszej sie ci komunikacji woldnej, 

Kronika telegraficzna 
— Z środkowych i Północnych Włoch 

sygnalizują o niebywałych wylewach spo- 
wodowanych przez długotrwałe deszcze. 
Pod Porretą, wezbrane potoki górskie zer- wały tory kolejowe, zniszczyły szosy, znio- sły wiele domów. Jest szereg ofiar w lu- 
dziach, 

— Włoski dziennik urzędowy ogłasza 
dekret, na podstawie którego organizacje 
faszystowskie zagraniczne uzależnione zosta 
ją od ministerstwa spraw zagranicznych, Do tychczas, organizacje te podporządkowane 
były kierownictwu partii faszyslowskiej. 

— Wojewoda poznański zwrócił się do 
poszczególnych samorządów miejskich o wy 
asygnowanie pewnej kwoty na stworzenie * 
legatu dla wdowy po Michale Drzymale, Z 
legatu tego Józefa Drzymałowa miałaby 
mieć zapewnione dożywotnie utrzymanie, 

-- Z Hamburgu donoszą, że sąd krajo- 

pośrzeb ś. p. Feliksa Zbigniewa Ma. | chnowskiego, kapitana rezerwy, b.|wych ze sztandarami, na czele zę zast. (komendanta milicji wojskowej | związkiem Obrońców Lwowa i człon z listopada 1918 r,, b. wójta gminy |kamż milicji wojskowej z listopada | Stawczany w powiecie Gródek Ja- |1918 r. Przybyła również iicznie lud gielloński. Ś, p. zmarły, paklł od kuli |ność gminy Stawczany i bardzo licz- Kuspisza, mie tawczan. |ne zasiępy młodzieży akademickiej. 

Procesy ludowców 
oskarżonych o udział w strajku rolnym 

cje wszystkich związków b. wojsko- wy na sesji wyjazdowej w Kilonii rozpa- 
trywał sprawę 7-miu oskarżonych o przygo- 
towanie zdrady stanu i o wykroczenia prze- 
ciw ustawie o tworzeniu nowych  stron- 
nictw. Czterech oskarżonych skazano na ciężkie więzienie od 2 lat i 6 miesięcy, 
dwóch innych na więzienie do 8 miesięcy. 

— W Budapeszcie odbyło się uroczyste 
odsłonięcie pomnika węgierskiej marynarki 
wojennej, Pomnik ustawiony jest na niedaw 
no zbudowanym moście imienia regenta 

Stopniowa likwidacja hrony lokatorów 
Ministerstwo sprawiedliwości o- wyłyę będą z pod ochrony mie 

pracowało już projełkit ustawy 0 0- szka. ownej kategocii: w-tef 
chronie lokatorów zgodnie z zasada | sól "xd lipca 1938 r. wyślą jaa 
mi, jakie były omówione przez ko- OCH m eszkania об e 

mitet ekonomiczny Rady Ministrów. |aż ! Bir eglės opok: uł 
Ogłoszenia noweli należy spodzie- lipe | r. trzyj ah Wa o 
wać się w najbliższym czasie. Pro- |lej. (oi likwidacja soy. 
jelkt idzie po linin stopniowej likwi- |lokato к nastąpi w ten sposób w dacji ochrony. Corocznie na i lipca roku 1 Nowela wprowadzi prze-   ROTANA SS SERA | V, którego sąd będzie 

Horthy'ego na Drnaju, 
mógł ody eksmisję na okres naj, POZNAN. 10.10 Na skutek odwo ;ry więzienne tylko dwóch Jan Mac-|  --- We wtorek wieczorem prezydent Ro 

Ciekawe cyfr у WYŻEJ osięcy, Prócz lego od 1 łania prokuratora odbyła się w poz-|kowiak i Alfons Kampa, zaś co o osevelt wygłosi przez radio przemówienie 
й : = roku ią zniesione mańskim Sądzie Okręgowym ponow reszty zapadł wyrok uniewinniajacy. do narodu amerykańskiego. 

TALLIN 9.10. „Revalsche Zei- |ulgi d. kiaczy mniejszych miesz na rozprawa przeciwko 15 członkom | Sąd drugiej instancji uchylił po-|  —- Z okazji ctwarcia zjazdu stronaictw 

tung" pt. „Uderzające cyfry" podaje, kań w ju komorneżo. Przepis, Stronnictwa Ludowego, oskarżonym | przedni wyrok. Jan Mackowiak i Al- |narodowo - socjalistycznego w Gdańsku, 

że według statystyki sowieckiej, wy- |iż dat wyłącza się z pol o-|o spowodowanie strajku rolnego w|ions Kampa zostali skazani na 10| prezydent Senatu Greiser wygłosił prze-. 

wóz sowiecki do czerwonej Hisz- |chrony Oy przy zmianie loka | Otorowie w pow. Szamotulskim, z miesięcy więzienia. Reszta podsąd- | mówienie, w którym stwierdzii, że W. M. 

panii wzrósł w pierwszych 8 miesię- |tora po 1 nia 1938 pozostanie w |których w pierwszej instancji skaza- |nych skazana została na karę 6 mie | Gdańsk kontynuować będzie nadal politykę 

cach br. 27-krotnie. mocy. 
ezionia każ 8 

mych zostało ma kilkomiesięczne ka- tsięcy 

 



KRONIKA A 
2 

  

Kto się zatrzymuje — ten się cofa 
Konsekwencje rozporządzenia rektorów warszawskich] 

Początek nowego roku akademic- | 

kiego zaznaczył się wielkim tryum- 

fem żądań młodzieży marodowej. 

Wywalczony| w roku ubiegtym sian 

faktyczny podziału miejsc na polskie 

i żydowskie, został usankcjonowany 

rozporządzeniem warszawskich reik- 

torow i stał się prawem. 

Żądania ghetta wysunięte już kil- 

ka lat temu, opieraiy się na tym 

ważnym argumencie, że nauka na 

jednej tawce z żydem jest miemożli- 

wa. Zarówno zachowanie się jego, 

jak i sama obecność były czynniga- 

mi, powodującymi napręzenie, zak1ó- 

cające normainy spokoj na wszechni- 

cacn. Nie znaczy to, aby Polacy ży- 

dów nienawidzili za to, że są inni, ale 

znaczy, że trudno jest uczyć się Za- 

razem z kimś, ikto uważa, że jesteś- 

my ludem „gojów””, z kimś, kito przed 

wszelkimi względami predestynuje się 

na naszego wiadcę, a swoje marze- 

nia o panowaniu chcę wszelkimi spo- 

„sobami w czyn wcielać, 

Musiałaby Miodzież polska nie mieć 

wcale ambicji, musiałaby zapomnieć 

o dumie narodowej, śdyby w dalszym 

ciągu chciała na jednej ławce z ży- 

g'em siedzieć, 

To był podkład uczuciowy walki 

o ghetto, Była jeszcze na dłuższy 

czas zakrojona myśl polityczna. Myśl 

ta da się wyrazić w jednym haśle: 

całkowitej emigracji żydów z Polski. 

Licząc się z tym, że są oni do te- 

go hasła, ieni nadzwyczaj 

nieprzychylnie — trzeba bybo stwo- 
rzyć atmosierę nacisku moralnego, 

któryby ich do emigracji zmusił. 

Nic jednak nie (dzieje się odrazu 

i dlatego rozwiązanie kwestii żydow 

skiej musiało mieć swoje trzy etapy. 

Pierwszy polega na złamaniu ich 

przewagi, drugi na usunięciu ich Z 

naszego Życia, można to nazwać 

ghettem — trzeci na usunięciu ich z 

naszego kraju 
Dlatego też nasza koncepcja ghet- 

ta jest zupełnie różna di! ghetta tych, 

którzy mówią o ograniczeniu praw 

żydom, pozwalając im na jednoczes- 

ne pozostanie w Polsce. 

Uważamy żydów za żywioł ska- 

zany ma emigrację, niepotrzebny i 

cudzoziemski. £ tego powodu nie chce 

my ich wcale wiecznie trzymać w 

ghecie, nie chcemy wiecznie buntu- 

jących się obywateli drugiej klasy, 

nie chcemy stałego zaczynu wszel- 

kich ruchów wywrotowyci:. Przeciw- 

nie, dążąc do całkowitego usunięcia 

ich z naszej ziemi, uważamy ghetto 

za instytucję dla nich przejściową, 

rozumianą jako środek przymusu 

psychicznego, mającego skłonić ic 

dlo emigracji. 
Ten szeroki plan rozstrzygnięcia 

sprawy żydowskiej ma swoje odbicie 

na uniwersytetach. Żydzi to rozu- 

mieją, ale nie wiadomo diaczego — 

nie chcą ustąpić, przyspieszają swo- 

je wynurzenia. Wprawdzie wiadomo 

dobrze, że są oni nieopanowani i 

nerwowi, @е są przepojeni tym, co 

można nazwać „psychiką tłumu”, ale 

napozór wydaje się niejasnym, dla- 

czego naród, tak umiejący polityko- 

wać, popełnia talkie gafiy. 2 

Nie można bowiem inaczej nazwać 

ich obecnej taktyki. Z jednej strony 

minister Świętosławski nawołuje do 

spokojnej nauki na uczelniach, rek- 

tonzy, albyj zachować spokój, przepro- 

wadzają rozgraniczenie miejsc, a tym- 

czasem z drugiej strony żydzi są tym 

iki który wzbudza niepoko- 

je, nie chcąc sialiać na wyznaczo- 

nych lawikach, zmuszając wožnych 

lub studentów do usuwania ich siłą, 
przeszkadzając wykła(żom przez wy- 

stawanie gromadami w przejściach i 

koło katedr i t. p. 
Czy studenci żydowscy nie liczą 

eię z tym, że wywoła to wzrost nie- 

chęci do nich nie tyllko wśród stu- 

dentów polsikich, ale i wśród przed- 

stawicieli włałz akademickich? 

Zdawałoby się, że powinni byli 

wytsniuć wnioski z przeszlorocznego 

listu prof. Szymańskiego, który kie- 

dyś im sprzyjał, a później, zrażony 

ich arogancją, uznał postulat oddžiel- 

nych miejsc za słuszny 
Zdaje się, że żydzi to wszystko 

dobrze rozumieją, ale mają inne obii- 

czenia i plany, które chcą przepro- 

wadzić. 
Chodzi im mianowicie o cofnięcie 

rozporządzeń o ghecie, ale również 

o zahamowanie fali antysemityzmu. 

Do tego celu chcą zorganizować opi- 

nię i śra:lki finansowe spoieczeństwa 

żydowskiego i siły fizyczne polskiej 

DZIENNIK WILEŃSKI 

Г 

KADEMICKA $port 

Jasiński zwyciężył w biegu o puhar 
„Dziennika Wileńskiego" 

Dotąd nie robili tego zbyt wyraź- 

nie, licząc na przeszkody, jakie sta- 

lizacji, jako bijących w interesy po- 

średnika handlowego (większość zy- 

Nagły wzrost nastrojów narokio- 

wych i idącego za nimi antysemityz- 

mu, a co dla żydów najważniejsze, 

mii, policji i czynników urzędowych, 

były bardzo przykrą niespodzianką. | 

"Trzeba było szybko przestawiać | 

na inny tor — na lewicę, Nieszczęś- 

ciem żydów było to, że jest ona w; 

Polsce siaba i nie prędko stanie się 

wielką siłą. Trzeba więc przeczekać, 

W marcu r. b. jeldnocześnie za- 

wieszono ma Uniwersytecie 

skiej i K! Polesia. W, tym samym 

czasie postanowieniem 

Stronnictwo Narodowe. 

Stronnictwo Narodowe rozpoczę- 

ło znów działalność w miesiącu ma- 

ju — organizacje akademickie, za- 

leiżne od 

Jak. wiadomo, przeszłoroczne 

bory do Koła Prawników st. U. 

przyniosły liście narodowej przewa- 
gę kilkunastu głosów nad listą lewi- 

cowo-sanacyjną. Jelinakże podział 

mandatów przeprowadzony systemem 
d'Hondta, dał obu listom po 7 man- 

datów. 
W tej syłiuacji praca zarządu sta- 

ła się b. trudna, tym bardziej, że sy- 

tuacja zaostrzyła się niezmiernie ze 

względu na proces o naklużycia wy- 

wy- 

Lat temu kilka, gdy panowały ten* 

dencje roztoczenia jak najszerszej 

„kurateli nad mid.lzieżą”, dom alka- 

demicki na Gėrze Bautlalowej w Wil- 

nie otrzymał uniwersyteckiego komi- 

sarza. HFodnosiły się wprawdzie gło- 

sy protestu, ale zagiuszału je urzędo- 

we twierdzenie, że komisarz będzie 

działał lepiej, niż przedstawciele za- 

h| rządu Bratniej Pomocy. 

rzy lata zarząj.lu komisaryczne- 

go przymiosły inne wnioski, może 

związane z osobą uniwersyteckiego 

męża zaulania, aie również dla samej 

„nstytucji „dyktatury nad młodzie- 

zą”, nie przychylne. 

Oto kulka taktów z pierwszych 

dni mowi roku akademickiego. 

W. domu jest sklepik, który pro- 

wadziła Mensa Akademicka, zatiu- 

dniająca tam iiwóch niezamożnych 

akademików, którzy, dzięki temu, 

mieli możność utrzymania się w Wil- 

nie. W) czasie walkacyj zarząd domu 

zerwał, bezpodstawnie zresztą, umo- 

wę z Mensą i sklepik wydzierżawił 

osobie zupełnie postronnej, wcale z 

życiem — studenckum niezwiązanej. 

uzyskania wjyjższego czynszu dzier- 

żawnego. 

Zapomniał tylko komisarz dlomut, 

že: Mensie, t. j. Bratniej Pomocy, 

dzierżawił tylko pusty pokój, a no- 

wej skllępicarce wynajął pomieszcze- 

nowiącymi własność... Mensy. 
. . 

wiała narodowcom sanacja i niechęt- | 

nie odnosząc się do pomysłów socja- | 
| dlatego zależy im, aby na uniwersy- gotowani |do 

dów w Polsce żyje z posrednictwaj. | 

przeniknięcie antysemityzmu do A) 

| 

ale nie można pozwalać na zamknię- | 

Ki Polesia reaktywowana 
Miodzież wszechpoiska USB — czeka... 

S. B.| 
działalność Młodzieży  Wszechpol- | 

władz admi-|miast Miłodz. Wszechpolska jest w 

mistracyjnych zostało zawieszone dalszym ciągu zawieszona. - 

władz Min. W. R. i O. P.,| organizację. 

Z Koła Prawników 

S. B. przedstawicielom lewicy. 

Trzeba zmienić system 
iw Domu. Akademickim 

Motywem do tego kroku była chęć |: 

nie, wraz z ladą, szafami i t. p. sta-| 

Biegi kolarskie o puhar przechod 

ni „Dziennika Wileńskiego", organi- 

zowane już od 9 lat, mają w Wilnie 

ustaloną renomę, jako naj ar- 

niesze tego rodzaju imprezy sporto- 

we. Toteż mwczoraj na starcie dzie- 

wiątego z kolei biegu stanęli liczni 

kolarze wileńscy, peini zapaiu 1 przy 

ciężkiej, lecz ambitnej 

ki i zaszczytnej walki. Obok znanych 

| kolarzy, jak Jasiński,  Skuratowicz, 

cie pierwszego etapu walk z antyse- 

mityzmem. 
Dlatego studenci żydowscy, stoją, | 

nie uznając wyznaczonych im miejsc, 

tetach nie zapanował spokój, dopó 

nie poruszą się masy żydowskie i do- 

póki lewica w Polsce nie rozpocznie Łuszczewski lub  Andrukowicz, 

decydującej walki o władzę. licznie zgłosili się nowi, młodzi ama- 

Ż tymi przesłankami polityki zy- |torzy. Wśród tych ostatnich zaś wie- 

dowskiej musimy się liczyć i wysuuć | lu było takich, którzy w ogóle poraz 

z nich wnioski. Naszym wnioskiem | pierwszy stawali do walki, Mimo 

musi być dążenie [do zupełnego uspo- | dość niepewnej pogody, która aku- 

kojenia uniwersytetów. Na przeszko” rat przed początkiem biegu zaczęła 

dzie stoi polityka żydów. Ponieważ | się psuć, bieg zgromadził na starcie i 

zapowiada się, chcą oni niepokojów | na całej swojej trasie tłumy publicz- 

i ciągłych starć — musimy ich w ności. Start był wytznaczony na godz. 

imię porządku i nauki z uniwersyte- | 13-tą. Ale ma długo jeszcze prząd tą 

tów usunąć. Jerzy 'rzciński. |godzną na miejsce startu przy zbiegu 

ulic: Sierakowskiego i Mackiewicza 

zaczęla przybywać publiczność. 

O godz. 13 przedstawiciel М. Т. 

C. i M. daje znak chorągiewką i 16 

zawodników wyruszyło do walki o 

puhar „Dziennika Wileńskiego '. 

Z miejsca wyrywają Jasiński i Sku 

ratowiicz, mając tuż za sobą  Łu- 

szczewskiego i Prokopiewa. Pierw- 

sze minuly biegu na niewygodnej tra 

sie, biegnącej pod górę na ul. Siera- 

ikowskiego, już wykazują, że. właści- 

wa walka rozegra się pomiędzy tymi 

czterema kolarzami, W końcu ul, Sie 

rakowskiego i na ul. Zalkretowej od- 

rywają się oni od reszty, zawodników 

| pozostawiając ich o kilkadziesiąt 

|metrów w tyle. Wprawdzie, co pe- 

|wien czas, na dalszej trasie zbliżają 

jsię do nich to R to Kali 

borcze, w zony w czenwku r. b.! mowskki, lecz długo nie wytrzymują 

PES * tempa i ą:Ipadają. "Tak mniej więcej 

Obecnie po wakacjach odbyło się trwa aż do Wilczej Łapy. 

pierwsze zebranie zarządu, które nie| Dotąd wyściś odbywał się bez 

dało właściwie żadnych trwałych 1e- | żadnych przeszkód. Natomiast, gdy 

zultatów. Narodowcy żądają stano- kolarze wpadli na ul. Szikapierną, 

wiska prezesa (słusznie ze, względu gdzie na znacznym jej odcinku bruk 

ma uzyskaną większość głosów) — jest pokryly grubą warstwą piasku, 

lewica opiera się temu. trzech zawdzlników: Kozak, Maciu- 

Sytuacja narazie jest niewyjaś-; szonek i Grygianiec, zsiada z rowe- 

niona. | | rów i prowadzi je. Przez to pozosta- 

'И znacznie w tyle, ale nie zrezygno” 

wali z walki. Przebrnąwszy wspom- 

miany odcinek ul. Szkaplernej, dosia 

dają rowerów i starają się dognać 

resztę zawodn 

pozostały w stanie likwidacji. 

Dzisiejsza inauguracja roku akad. 

zastaje stan o tyle zmieniony, że 

przywrócono prawa K! Polesji, nato-   inia alkademicka uważa ten 

stan za niewłasciwy i oczekuje roz- 

porządzenia władz akademickich re- 

aktywującego tę zasłużoną narodową 

ą ików. Kozakowi i Ma- 

ciuszankowi mawet udaje się to czę- 

sam | ściowo, Grygiańcowi natomiast nie 
Ка 5 ł " „šciowo, Grygiańcowi ma : 

с}ш-шйгіиёа ЁЁ,‘;… Ligos sę bo w międzyczasie pękia mu żory 

szkali w domu. Oczywista, awantu- Mimo о -ач T SEA = 

ra, sprawa wyjaśnia się po pewnym walki i > chociaż przybył na 

czasie, ale wrażenie nieporząkiku ss OBA : a b 1 

stanie. 
Na reszcie trasy, wałka toczyśa 

Są i gorsze rzeczy. Dom Akade do finiszu | O. a 

icki sr: sj: Ч tórymi nieodłącz- 
micki zakupił ostatnio kilkadziesiąt ię trzymał sf owak Na fi 

tonn koksu. Przedsiębiorstwo do- S & = d R ad lali 

stawiające należy do žydėw. „ dzieje WAĆ Jasiński dochodzi go, 

НЕ Ёощіе@у&‘@ау w kol L Łuszczewski zaś wielikim wysiłkiem 

PODA e e odiwiscać о Gai ów, Wa” ponownie wysuwa się przed niego, 

czących o odżydzenie kraju. |tym razem jednak tylko o długość 

koła. Przed metą Łuszczewski skrę 

i się aż 
Prokopiewem, 

+ . 

Stan obecny w Domu Alkademic- 

kim powinien być zmieniony. Mło- 

dzież powinna uzyskać należny jej 

wpływ ma gospodarstwo i admini- 

strację Domu. 

sińskiemu iirogę. Na ostatnich 

dząc niemał dosłownie na kole Li 

|szczewskiemu, 

jwia mu wysunięcie się naprzód 

tak spieceni wpadają na metę pį 

ul. Montwiłłowskiej: pierwszy * 

Sekcja akademicka Stron. Narodow. | szczewski, a tuż, za nim o pół ‹ 

przyjmuje zapisy kanliydatów  €0-, gości noweru, Jasiński. Obaj prz” 

dziennie, z wyjątkiem niedziel ijli w czasie 46,25, (Trasa wyna 

świąt, 'w lokalu przy ul. Mostowej 1, przeszło 23 km.). Wikrótce po * 

w godzinach od 19—20. wpada na metę Skuratowicz, 

NOTATKI 

go 

  

    

w 

Ica nieco w prawo, zajeżdżając Ja-< nam łotysze bramką 
ca ni p parrzez Kanepsa. Do końca wynik po- 

metrach Jasiński „dodaje gazu”, sieostaje niezmieniony (2:1) dla Polski. 

przybył trasę w 47,30. Czwarty przy 
bywa Prokopiew w czasie 48,30. W 
49 minucie wpada Kondratowicz, a 
w 49,30 Cieszuński, w 51,50 przyby- 
wa Anldrukowicz, następnie w 52 Je- 
rzy Kornbergier. Po tym po kolei 
wpadają na metę: Pacyno, Szukszta, 
Rynkiewicz, Kalinowski, Giedryś i 
inni, 

Około godz. 2-giej zawody zosta- 
ły zakończone. Podczas biegu nie 

b.|zdarzyło się żadnych wypadków. 

Bezpośrednio po zawodach, w sa 
li Wil. Tow. Cyklistów i Motocykli- 

stów przy ul. Ludiwisarskiej 4 nastą- 

piło rozdanie zawodnikom  zdoby- 
tych przez nich nagród. Pierwsze 
miejsce przyznano Alojzemu  Jasiń- 

skiemu (K.P.W. Ogniskoj, gdyż Łu- 

szczewski, który pierwszy wpadł na 

metę, został zdyskwalifikowany za 
rozmyślnie zajeżdżanie trasy zawod 

nikowi i przez to przeszkadzanie mu 
w biegu, Drugie niejsce zajął Skura- 
towicz (W.T.C. iM.). Trzecie Proko 
piew (R.K.S., zwarte Aieksaner 
Kondratowicz _(niestowarzyszony), 

piąte Andrukowcz  (K.P.W. i 

sko), szóste Jery Kornbergier (K.K. 
S.), siódme Lea Pacyno (niestowa- 
rzyszony), ósm Emilian Kalinowski 

(niestowarzyszay), dziewiąte Ana- 
tol Kalinowsk'(niestow.) i dziesiąte 
Adam Giedry:(K.P.W. Ognikiko). 

Oprócz Łuiczewskiego, zdyskwa 
lifikowano jescze: Alberta Cieszuń 

skiego i Ryniewicza którzy skrėcili 
sobie trasę. 

Zwycięzc tegorocznego biegu 

Jasiński, zwciężył obecnie już po 

raz trzeci. oprzednie zwycięstwa 

odniósł: piwsze 'w r. 1933, a dru- 

gie w r. 15. 

Zwycięa biegu zdobył puhar 
|przechodn.Dziennika”' oraz został 
inagrodzon pamiątkowym żetonem. 
Pamiątko* żetony. otrzymało rów- 
nież pierszych dziesięciu kolarzy. 

WL iw. Cykl. i Motoc. należy 
się podztowanie za pracę nad zor 

ganizowiem imprezy. m.r.S, 

  
Dru: zwycięstwo piłkarskiej 

eprezentacji Polski, 

Wiedzielę popołudniu rozegra 
ny zoił w Katowicach międzypań 
stwov mecz piłki nożnej Polska - 
Łotw Mecz wywołał na Śląsku o- 
grom zainteresowanie. 

J na dwie godziny przed rozpo 
częch zawodów na boisko Pogoni 
katickiej ciągnęły nieprzerwane 
tłu publiczności. Do Katowic 
przyło 7 pociągów popularnych, 
pryożąc na zawody około 3000 wi 
dz z Krakowa, Lwowa, Bielska, 
Raika i t. d. Na pół godziny przed 
rroczęciem meczu stadion został 
velniony 25.000 osób. 

Do przerwy drużyna polska wy- 
mie przeważała nie zdobywając 

linej bramki, Po przerwie strzeli- 
my dwie bramki ze strzałów Pyt- 
i Pieca. W 13 minucie zremisowali 

strzelaną 

  
Mecz stał na wysokim poziomie. 

iecz ten  uniemożSćdziował p. Xiiando (Rumunia). 

EAST I 
Wysokie zwycięstwo piłkarzy 

Polski nad Jugosławią. 
W niedzielę o godz. 12-ej w po- 

łudnie na stadionie Wojska Polskie- 
w Warszawie rozegrany został 

międzynarodowy mecz piłkarski Pol 
ska — Jugosławia, będący elimina- 
> piłkasskich mistrzostw świata 

jocześnie mecz rozgrywany był o 
puhar króla Jugosławii. 

Spotkanie przyniosło zasłużone 
i wysokie zwycięstwo Polski 4:0 (3:0) 

Zwycięstwo drużyny polskiej jest 
pełni zasłużone, choć wynik nie 

świadczy o różnicy klasy obu dru- 
żyn. 

W drużynie polskiej znakomita 

. 

Kilku mieszkańców Domu Aika- 

demiolkiego usunięto bezprawnie z 

domu, pod pozorem, że są oni rze- 

komo elementem zbyt dynamicz- 

nym” i organizowali zajścia antyży- 

dowskie. Ponieważ zarzut był nie- 

słuszny i ponieważ nie ma on żadne- 

go związku z faktem zamieszkiwania 

w Domu Alkademickim, a ponadto, 

ponieważ Ikomisarz tegoż Klomu nie 

jest po to, aby pilnował „prawomysl- 

ności” poglądów studenckich, lecz 

po to, aby prowadził gospodarstwo 

— nastąpiła interwencja u władz u- 

niwersyteckich, przywracająca usu- 

niętym prawo zamieszki ia w 

Domu. 
* - * 

Z gospodarstwem na Górze Bouf- 

BE 

Spuszczenie na wodę   lewicy.   fałowej też nie jest zbyt dobrze. 

    
| obrona, świetny bramkarz Krzyk, po 
moc dobra, atak grożny i szybki, Ca 

|ła drużyna grała niezwykle ambitnie 
"i oliarnie. 
|--W drużynie jugosłowiańskiej na 
wyróżnienie zasługują Lechner i Ste 
fovicz, w obronie Huegl. Najlepiej 
grała pomoc, a w ataku groźnym 
strzelcem był Vajadinovicz. Dosko- 
nały technik Marianovicz był nie- 
dość ruchliwy. 

Z WYŻSZYCH KURSÓW ZIEMIAŃ- 
SKICH WE LWOWIE. 

Wpisy do powyższej iwletniej 
uczelini, kształcącej córki i synów 
ziemian ma samoistnych kierowni- 

  

4 ków gospodarstw rolnych, przyjmuje 

Dyrekcja (Lwów, Kochanowalieśo 

nowej łodzi podw” 68) do 25.X, br.



  

- Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Pogoda o zachmurzeniu dość dużyin i 

miejscam' przelotny deszcz. Rano mglisto. 

Temperatura bez zmian. Wiatry umiarko- 

wane północno-zachodnie i zachodnie. 

SPRAWY AKADEMICKIE 
— Sodalicja Mariańska Akade- 

miczek wzywa swych cztonków do 
zebrania się dziś dn. 11 bm. o godz. 
16 przy roku ul. Kolejowej i placu 
dwiorcowego celem wizięcia uf.iziatu 
w powitaniu Jego Eminencji Księdza 
Nuncjusza, 

4 ŽYCIA STOWARZYSZEN. 
— T. N. S. W. Dnia 12 b. m, o 

godz. 18 odbędzie się w gimn. Zygm. 
Augusta zwyczajne zebranie koła 
wiienskiego, z następującym porząd- 
kiem dziennym: 

1. Kelerat kol. Jasitrzębskiego 
p. Ł „Szkolnictwo i sprawy organi- 
zacyjne na tle posiedzenia Zarządu 
Głównego w Warszawie. 2. Sprawa 
organizacji wieczoru towarzyskiego 
w ustopal-.izie. 3. Wiolne wnioski. 

Koi. Delegaci szkół proszeni są o 
przybycie o godz. 17'/2 na posiedze- 
nie zarządu koła. 

WYPADKI 
-- 26 Kogulkėw i essenoja octowa, 

Przedwczoraj wieczorem w swym nueszka- 

niu przy ul. Šniegowej 34, w zamiarze poz- 

bawienia się życia przyjęła 20 kogutków i 

dość znączną dawkę essencji oclowej, 26-0 

letnia Jozela Dobryjemow: czowa, 
JDesperatsę przewieziono w stanie cięż- 

kim do szpitala. 

Powodem zamachu samobójczego były 
ciężkie warunki materialne. (b) 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Krwawe zniwo bójek w Wilnie, 

Od kika tygodm kronika wiieńska nie no- 

towała bójek po pijanemu. Odnosiło się wra 

żenie, że Wilnianie nagle przestali pić nie 

puszczając w ruch po pijanemu noży 1 ka- 

stety, Jednak wczorajszy dzeń przyniósł 
niemiłe rozczarowanie. 

Na ul. Zawalnej „popisywal“ się w sta- 

nie kompletnego opilstwa  nicjaki Feliks 

Nędzik (Raduńska 3). Pobił on dotkl wie An 
tomiego Kozłowa (Zawalna 53), zadając mu 

dwie głębokie rany w bok żelaznym dłu- 

tem, a następnie zranił w oko Anmtimona Pa 

ramonowa (Swironek 13). Poszkodowanym 

pierwszej pomocy udzieliło Pogotowie ratun 
kowe, zaś Nędziniem zajęła się policja. 

„Lekcja” udzielona Paramonowi przez Nę- 

dzika nie wyszła mu jednak na dobre. Po 

pijanemu wdał sę po upływie dwóch go- 

dzin w nową bijatykę, podcza: której od- 
niósł poważne obrażenia i po zaz drugi zo- 
stał dostarczony do ambulansu Pogotowia 
ratunkowego. 

Na ul. Łistopadowej pobiiy się dw e nie 
wiasty, przy czym niejaka Zolia Sakowic<o 

wa dotkliwie pobiła Jadwigę Rutk'ewiszo- 

wą (Listopadowa 7). Iło bójki było bodajże 

romantyczne. Nutkiewiczowej w czasie bój- 

k: zagimęla torebka z pieniędzmi, 
[nna 7 kole: bójka powsiała ca sali 

t-wa „Sokół” przy ul. Wileńskiej, w czasie 

odbywającej się tam zabawy ianecznej, Pod 

czas bójki został dwukrotnie uderzony ka- 

stetem w twasz miejaki Witold Polakiewicz, 

zam. ul. Aatokolska 72, Sprawca pob..ia 
zbiegł, Rannemu pierwszej pomocy udziel'ło 
pogotowie ratunkowe. 

wileńska 
Franc'szek Leszczewski z Wierszuli-zek 

będąc „pod gazem* wybił 10 szyb w domu 

mieszkalnym folwarku Karolinka pod Wil- 
nem o godz. l-ej w nocy. Sprawcę zatrzy- 

mano. 
Ponadto zanotowano w mieście cały 

szerzg drobniejszych bójek, których ilość 

przekracza 20. (hl 

— Obława w melinach ziodziejskich. 
W nocy z soboty sa niedzielę policja prze- 

prowadziła obławę, która objęła wiele me- 

lin ztodziejskich i paserskich, W wyriku 

obławy zatrzymano kilku podejrzanych oraz 

ujawniono szere$ rzeczy, pochodzących z 
kradzieży. (h) 

ieatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance- Dziś o 

godz. 8.15 na przedstawieniu wieczornem u- 

każe się doskonała komedia J. Iwaszkiewi- 

czą „Lato w Nohant”, w premierowej obsa- 

dzie zespołu z pp.: T. Granowską i R. Hie- 

rowskim w rolach głównych, Ceny micjsc 

zwykłe — obniżone, 

— Premiera! — W sobotę, dn. 16 b. m. 

Teatr Miejski wystąpi z mową premierą ko- 

medii Moljera „Uczone Białogłowy", Utwór 

ten przygotowują: dr. J, Orda, S. Szeligow- 

ska, K. o J. Golusowie i dyr. M. Szpakie- 

wicz. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia”, Dziś po 
zaz ostatni przepiękna operetka o melo- 
diach wschodnich „Róża Stambułu”. Ceny 

od 25 groszy. 
— Ostatnie dwa przedstawienia operet- 

ki „Wiedeńska Krew*. — Jutro i w środę 

przed zejściem na czas dłuższy z repertuaru 

| grana będzie klasyczna operetka mistrza 

Straussa „Wiedeńska Krew*. 
— Teatr dla dzeci. Wkrótce Teat: „Lut- 

nia' rozpocznie cykl przedstawień dla dzie- 
ci i młodzieży. Na inaugurację odegraną 
zostanie wartościowa sztuka z repertuaru 

„Legenda o Piaście*, w której akt pierwszy 

przedstawia obraz złych czynów Popiela, 

akt drugi „Olimp bogów słowiańskich", akit 
trzeci „Postrzyżyny Ziemowita i oddanie 
władzy Piastowi'. Sztukę urozmaicają tań- 

ce i śpiewy. 

Poiskie Radio Wilno 
Poniedzialek, dn. 11. X. 1937 r. 

6,15 Pieśń poranna. Gimnastyka. Мигу- 
ka z płyt. Dziennik poranny. Muzyka z płyt. 

Audycja dla szkół. 11.15 Audycja @а szxół, 

11.40 Od warsztatu do warsztatu. Rozmowa 
z fryzjerem. 11.57 Sygmał czasu i hejnał. 

12.03 Audycja południowa, 13,00 Wiadomo- 
ści z miasta | prowincji, 13.15 Muzyka ope- 
rowa. 14,25 Nasi pisarze—,„Cham'', nowela 

E. Orzeszkowej. 14.35 Wiązanka melodyj 

Gershvina. 15,30 Wiadomości gospodarcze. 

15.45 „Z pieśnią po kraju' — audycja. 16.15 

Koncert rozrywkowy w wyk. Tria Salono- 

wego. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 

„Twórca mikroskopu” — odczyt, 17,15 Wła- 

dysław Żeleński. i jego uczniowie. Recital 
śpiewaczy Wandy Hendrich, 1/.50 Pogadan- 
ka aktualna. 18.00 Wiadomości sportowe. 

18.10 Skrzyka ogólna, prow. dyr. Janusz 

Żuławski. 18.20 Koncert Janiny Szachno- 

Wyrzykowskiej. W programie utwory z pol- 

skiej literatury fortepianowej. 18.40 Recy- 
tacja mowych wierszy Teodora Bujn:ckiego, 

18.50 Program na wtorek, 18,55 Wileńskie 

wiadomości sportowe. 19.00 Audycja strze-   
Dumitr Czysiow (zauł, Szauplerny 14) 

w czasie bójki uderzony zostai trzysrotn e 

siekierą po głowie. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło go w stanie ciężkim do szpitala. 

Jėzet Kuźmicz (Nieświeska 18) dostał | 
wczoraj naglego aiaku furii w czasie które 

go zdemolował mieszkanie, wybił EA 

stłuki naczynia i t. d, interweniowalo Pogo | 
towie ratunkowe 

  

„Lato 0 Nohant“ 
Tytuł felietonu mie jest może zbyt 

ścisły. Chodzi mi tu przede wszyst- | 
kim o stwierdzenie faktu, nie daią- 
cego się zaprzeczyć: Sezon intellek- 
tualny 1937/38 w Wiilnie rozpoczął 
się pod znakiem uwidocznionej w ty- 
tullej komedii Jarosława Iwaszkiewi- 
cza. Dowodem tego jest fakt rozpo- 
częcia sezonu tym wiłaśnie: widowis- 
kiem przez teatr dramatyczny wileń- 
ski. Z klrugiej strony stanowiła ta 
sztuka temat dyskusyjnych, kolek- 
tywnych badań ma inaguracyjnej 
„Środzie literackiej”. A 

„Lato w Nohant“ jest niewątpli- 
wie ewenementem w naszej twórczoś 
ci dramatycznej. Nie zamierzam tego 
dowodzić, czytelnicy bowiem z pew- 
mością stykali się z ocenami poważ- 
nych krytylkków, omawiającymi za- 
równo jego walory) literackie, jak i 
sceniczne. Podejście jednak do tego 
dzieła na „Śroćlzie Literackiej" skła- 
mia mnie do streszczenia przebiegu 
dyskusji. Moim bowiem zdaniem zo- 
stały tam pewne rzeczy niedopowie- 
dziane. 
pas r, na tym ay mę 

mieli muzycy. A więc zażajenie dys- 
kusji również należało do młodego 
kompozytora, Witokia Rudzińskiego, 

lecka. 19.30 „Dyskutujmy”. Czy należy pod 

każdym względem dziecku ułatwiać życie? 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert 

rozrywkowy. 21.35 Nowości literackie. 21.55 
Utwory Ludwika van Beethovena. 22.30 Au- 

dycja poświęcona Kazimierzowi Pułaskie- 

mu. 23,00 Ostatnie wiadomości i komunika- 
ty. 2310 Tańczymy. 23.30 Zakończenie pro- 

śramu. 

  

pod mikroskopem 
hant“ za sztukę o Chopinie przede 
wszystkim. Atmosferę domu, w ktė- 
rym, mimo wszystkie anse i narzeka- 
nia, osobą centralną jest om właśnie, 
oddał Iwaszkiewicz znakomicie, ja- 
ko, zdaniem p. Rudzińskiego, najnu- 
zyłkalniejszy w Polsce literat. Wi- 
dzimy Chopina w sztuce jako kom- 
pozytora, owładniętego pracą twór- 
czą, widzimy go iw t. zw. ien- 
nym życiu. Mimo rozmaite, złła się, 
podrzędne sprawy (pularda!) nie u- 
mie on się wyzwiolić z tego jarzma, 
które mu narzuca 'właśnie owa praca 
twórcza — tworzenie sonaty h-moll. 
Sprawa ita tak opanowała jego umysł, 
że nawet podczas rozmów, nieraz 
dramatycznych (np. z George Sand) 
nie może o sonacie przesiać myśleć 
i wciąż do miej powraca. 

Na ten ton dominujący w sztuce 
bili wszyscy; mówcy muzycy, a więc 
pp. Szpinalski, Szeligowski, Lewicki. 
Jeśli chodzi o podłoże genetyczne 
sztuki, rzeczy cielkawe mówił p. Sze- 
ligowski, zwracając uwagę, że pewne 
szczegóły atmostery twórczości Cho- 
pina w klomu p. Sand są, mutatis mu- 
tandis oczywiście, zbliżone do na- 
strojów w domu na Ukrainie, w któ-   słusznie uważającogo „Lato w Ne- 

m tworzył Karol Szymanowski, a 
który z many był dobrze 

  

- DZIENNIK WILEŃSKI 

Uroczystości w Zułowie 
Wkzoraj z inicjatywy Związku re 

zerwistów odbyły się uroczystości w 
odrestaurowanym ie w obec- 
ności Pana Prezydenta Rzeczypospo 
litej. 

Na uroczystość przybyły pociąga 
mi popularnymi liczne delegacje о- 
raz goście z całej Polski, Wzięła 
również tłumny udział ludność z oko 
licznyjch wsi i miasteczek. O godz. 8 
min. 40 rano zajechał na stację Žu- 

łow pociąg, w którym. przybyii pp. 
ministrowie: gen. Kasprzycki, min, 
Swietostawski, min. Poniatowski, 
min, Uirich, generalicja z inspektora 
mi armii: gen. Piskorem, gen. Dąb- 
biernackim i wiceministrami spraw 
wojskowych gen. Głuchowskim i gen. ; 
Litwinowiczem na czele, ks. biskup 
polowy wojsk polskich  Gawlina, 
przedstawiciele wiadz miejscowych 
z wojewoią Bociańskim i t. d. 

Specjalnym pociągiem przybył 
Pan Prezydent ze śwutą. Wi chwili 
przybycia pociągu orkiestra odegra- 
ia hynm narodowy. Po powitaniu 

ków państwowych przeszedł przed 
irontem kompanii honorowe, po 
czym udał się samochodem na teren 
majątku Zułow. 

Uroczyste nabożeństwo przed! oł- 
tarzem polowym celebrowai ks. ar- 
cybiskup Jałbrzykkowski w asyście 
duchowieństwa. 

Po zakończeniu nabożeństwa ©- 
dezwaly się taniary, po czym mini- 
ster Kościałkowski, prezes Zw. te- 
zerwistów wygłosił przemówienie. 

Po przemówieniu Pana Prezyden 
ta R. P. i pani marszalkowej Piisud- 
skiej z prośbą dokonania aktu zasa- 
dzenia dębu złotolistnego w miejscu 
urodzenia Józeia Piłsudskiego. Pan 
Prezydent dokonał symbolicznego 
sadzenia dębu, po czym iegoż aktu 
dokonała Fam. marszałkowa Piłsud- 
ska, a za nią zebrani dostojnicy. 

O godz. 11 min. 30 Pan Prezydent 
R. P., żegnany hymnem narodowym, 
odjechał «ło Bezda celem wzięcia u- 
działu w uroczystości poświęcenia 
100 szkół im. marszałka Piłsudskie-   Pan Prezydent w otoczeniu dostojni 

Swego czasu donosiliśmy, iż w 
sterach wojskowych zapadła uchwa- 
ła wybudowania , Domu Żołnierza 
Polskiego w Wilnie. Na zapoczątko- 
wanie tej potrzebnej budowii dowód 
ca O. K. Lil gen. Fr. Kleeberg otia- 
rował 1000 złotych. Ze względu jed- 
nak na brak oapowiednich kredytów 

g0. 

Domu Żołnierza 
ro teraz dowiadujemy się, iż sfery 
wojskowe ostatecznie zadecydowały 
zrealizowanie budowy Domu Żołnie- 
rza w.Wilnie, Wybrano już odpo- 
wiedni plac i przystąpiono do zbiera 
nia lunicluszėw. 

W związku z tym należy przypusz 
czać, iż na wiosnę roku przysziego   i miejsca sprawa ta od kilku miesię- 

cy nie posunęła się naprzód. Dopie- | 

Symboliczne poświęcenie 

rozpocznie się budowa. (h). 

| 100. szkół 
w Bezdanach 

Wczoraj odbyła się w. Bezdanach | 
uroczystość symbolicznego poświęce 
nia 100 nowych szkół im. marszałka 
Piłsudskiego, ktorych budowę uchwa 
liła Rada ministrów w maju ub. noku. 

Na powitanie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej wyległa cała  lud- 
mošc Bezdan,  'tworząc szpalery 
wzdłuż drogi. W pobliżu szkoły, usta 
wiła się w szeregach kłiatwa szkol- 
na miejscowej i okolicznych szkół o- 
raz delegacje dzieci uczęszczających 
do pozostałych 99-ciu nowych szkół. 

O godz. 14.20 przybył samocho- 
dem do Bezdan Pan Prezydent. 

Uroczystości aktu  symboliczne- 
go poświęcienia 100 szkoł klokonał 

J. E. ks. arcybiskup Jałorzykowski, 
wygłaszając następnie przemówie- 
nie, 

Po odśpiewamiu przez zgroma- 
dzonych hymnu „Boże coś Po!skę” 
wśród głębokiej ciszy Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej wygłosił przemó- 
wiemue, którego wysiuchai obecni, 
stojąc. 

Ź kolei wygłosili mowy min. W. 
R. i O. P. Świętosławski, wojewoda 
Bocański, ostatni przemówił przed- 
stawiciel miejscowego  społeczeń- 
stwa. 

Około godz. 16-ej Pan Prezydent 
przy dźwiękach hymnu narodowego 
odjechał do Warszawy. 

Zebrónie Stow. Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan m. Wilna 

W dniu wczorajszym przy obec- 

ności 350 osób odbyło się zebranie 

Stow. Kupców i Przemysłowców 

Chrześcijan w Wilnie, Większość ze 
branych stanowili drobni kupcy po- 
siadający sklepy na peryferiacn mia 

sta. Е 
Zebranie miało charakter mfor- 

macyjny: i poświęcone było sprawom 

zbliżającego się Kongresu  Kupiec- 

twa Polskiego, unarodowienia han- 

dlu i t. p. Przemawiali pp. Kowalski, 

Malicki i Żebrowski. : 

Ciekawe było przemówienie p. 
Malickiego przedstawicieia „Ozono- 

wej” , kupców. 
Mówił m o unarodowieniu han- 

dlu, robiąc z referatu niesmaczną 

zresztą reklamę obozu pls. Koca, co 

Iwaszkiewiczowi. P. Lewicki uważał, 
że walory sztuki i odczucie w niej 
muzyki Chopina należy zawdzięczać 
właśnie muzylkalności bwaszkiewicza, 
naogół bowiem niemuzycy źle prze- 
ważnie rozumieją i ustosunkówują się 
do muzyki. 

Literaci — a więc p. Tadeusz £o- 
palewskki i p. Wanda Dobaczewska 
zwracali uwagę raczej na stronę sto- 
sunku rozmaitych wartości, a więc 
triumf wielkości Chopina nad małoś- 
cią jego otoczenia, czy też na pewne 
dysproporcje w worzeniu przez 
autora sztuki niepospolitości domu 
p. George Sand. 

Tyle o „Środzie literackiej". Przy- 
pomnijmy sobie jednak, dla dalszych 
rozważań, samo przedstawienie „La-|wpł 
ta w Nohant*”, omówione na zebra- 
niu u Literatów dość pobieżnie przez 
idyr. Szpakiewicza i dr. Ordę. 

Nie zamierzam tu pisač recenzji, 
tę bowiem czytelnicy już mieli moż- 
mość czytać, Chicę natomiast zwró- 
cić uwagę na moment dominowania 
muzyłki przez cały czas akcji (co zre- 
sztą podkreślał na „Środzie” dyr. 
zpalkiewicz). Za sceną Chopin cały 
czas pady z: sobie i przegrywa 
poszczególne fragmenty, czy nawet 
takty larga sonaty h-moll, nad którą   acuje i która go, Ek juž powiedzie- 
išmy, integralnie absorbuje. A obok 
toczą się codziennie sprawy życiowe   

spowodowało bardzo chłodny stosu- 
nek sali do prelegenta. 

Tezy reteratu były następują.e: 

Kupcy powinni być bezpartyjni, bo 
są partie, które chcą „wyjechać” na 
„koniku antysemickim', unarodowie 
nie handlu jest to dążenie kupca do 
zbogacenia się, najwięcej do popra- 
wy bytu kupców przyczynił się obe: 
ny rząd. Są również organizacje, któ 
re popierają polskie mieszczaństwo i 
z nich najlepiej robi to O.2.N., a po- 
zatym trochę i Obóz Narodowy cho- 
ciaż ten „posługuje się meiodami nie 
licującymi z godnością Polaka". 

(Do przemówienia p. Malickiego 
i nastrojow, jalkie wzi wiróci- 
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Z za kotar studio 
AUDYCJA Z POLSKI DO AMERYKI, PO- 
ŚWIĘCONA KAZIMIERZ, PUŁASKIEMU. 

W. październiku cała Ameryka obchodzi 

niezwykle uroczyście „Dni Pułask.ego”, ро- 
święcone pamięci Polaka, bohatera walk o 

niepodległość Ameryki. W związku z tą 

rocznicą, Polskie Radio nadaje dz.ś o godz. 

22.30 specjalną audycję w języku angiel- 

skim dla Stanów Zjednoczonych Ameryki 

Północnej. Audycja transmitowana będzie 

przez cały zespół stacyj N.B,C., liczący po- 

nad 120 rozgłośni radiowych we wszystkich 

stanach Ameryki Półnecnej. Podczas audy- 

cji przemówi p. min. Franciszek Pułaski, 

poczem, po krótkim obrazku słuchowisko- 

wym z życia Kazimierza Pułaskiego podczas 
jego pobytu w Ameryce, chór Polskiego Ra- 

dia pod dys. Bronisława Rutkowskiego wy- 
kona pieśni rycerstwa polskiego. 

STULECIE URODZIN ŻELENSKIEGO, 
W bieżącym roku przypada selna rocz- 

nica urodzin znakcmitego kompozytora pol- 

skiego Władysława Żelenskiego 

Polskie Radio, czcząc setną rocznicę u- 

rodzin Żeleńskiego, poświęca dziś, o godz. 

17.15, specjalny koncert, złożony z utworów 

tego kompozytora. 

POWIĘKSZENIE PROGRAMU 
WARSZAWY IL 

W mowym sezonie Poiskiego Radia 

zwiększono czas pracy stacji mokotowskiej, 

t. zw. Warszawy Il, о 2 godziny dziennie, 

między 18.00 a 20.00, przez co uzyskano dla 

radiosłuchaczy w stolicy program muzyczaly, 

nadawany równolegle z programem rolni- 

czym stacji raszynskiej. Dzięki temu, radio- 

słuchacze w stolicy mają możność w czasie 

nadawania audycyj rolniczych — słuchania 

bardziej sobie odpowiadającego programu. 

Ogółem Warszawa II nadawać będzie 

w dni powszednie od godz. 13,60 do 16.15, 

od 18.00 do 20.00 i od 22.00 do 24.00. W so- 

boty program Warszawy II kończyć się bę- 

dzie o godz. 1.00, dając słuchaczom prawie 

trzygodzinną audycję muzyki tanecznej, W 

niedzielę Warszawa II czynna będzie mię- 

dzy godz. 15.00 a 17.00, a więc również w 

tym czasie, gdy Raszyn nadaje audycję dla 

wsi, oraz między 20.00 a 1.00 w nocy, po- 

święcając znowu prawie 3 godziny prośra- 

mu na muzykę taneczną. 

Program Warszawy Il obejmuje prze- 

ważnie muzykę oraz w dziale słowa te au- 

dycje, które mają znaczenie dla mieszkań- 

ców Warszawy. Wspomnieć należy, że 

Warszawę II słychać naogół dobrze w ca- 

łym kraju. = 

RECITAL 

JANINY SZACHNO - WYRZYKOWSKIEJ. 

Miłośnicy muzyki fortepianowej będą 

mieli możność usłyszenia recitalu Janiny 

Szachno-Wyrzykowskiej, która dziś o godz. 

18.20 wykona przed wileńskim mikrofonem 

kilka utworów kompozytorów polskich — 

Szymanowskiego, Paderewskiego i Wieniaw- 

skiego. 
RECYTACJE WIERSZY 

TEODORA BUJNICKIEGO. 

Rozgłośnia Wileńska prowadzić będżie 

w dlaszym ciągu recytacje utworów poetyc- 

kich, Dziś na anienę wileńską pójdą wier- 

sze Teodora Bujnickiego z jego ostatniego 

zbiorku p. t. „W połowie drogi”. Recytacje 

rozpoczną się o godz. 18.40. 

Humor 
W SZKOCJI 

Pewien Szkot spotyka swego przyjacie* 

la. 

— Czemuś taki smutny, Jimmy? 

—. Nasz footbalowy klub sstniejący od 

45 lat dziś się rozwiązał! 

— Dlaczego? 

    my w dniu jutrzejszym. RED.). 

ы pi Lž ЕЙ 

domu wielkiej literatki swej epoki, 
Geonge Sand. Ktos kogoś iwocha, ktoś 
kogoś odrzuca, lktoś kogoś pożąda. 
Zawązują się konflikty dramatyczne, 

I tu bym wprowadził podział o- 
sób dziaiających. Elementem pier- 
wszym i główinym jest tworzący Cio- 
pin. ąžony w. swej pracy, nie 
zwraca niemal uwagi na otaczające 
życie, o którym przypomina mu na 
chwil kilka nieprzyjemny; epizod przy 
obiedzie. Drugi ellememeni, to ludzie, 
mający kontakt ze sztuką w jej in- 
nych przejawach (George Sand, Rou 
sseau, (Clesinger), wważający repre- 
zentowany przez siebie rodzaj za 
najbardziej wartościowy; do tejże ika- 

tegorii mależą i ci, którzy są pod 
ywem i Chopina. (Solan- 

ge, Rosier'ka). (Wreszcie elementem 
trzecim są pospolici „zjadacze chle- 
ba'* (Wodziński, Maurycy, drugopla- 
mowy stary Jan). Przedstawiciele o- 
bu ostatnich gatunków potrafią się 
irytować na samą technikę. twiorze- 
mia, na bezustanną, montonną - chwi- 
lami grę na fortepiaie, Gra ta jednak 
denerwuje i widza, co, mam wraże- 
nie, A leżało w intencjach 
autora. Wprowadza to bowiem pe- 

ze sceną, daje większe zrozumienie 
nastrojów osób dliałających sztuki. 

Tym pełniejszy, tym więjkszy jest 
ostateczny triusał wielkości muzyki 

—. Zgubil śmy piłkę, 

WA II S O EI S KINO RKS IIS SK AOS ROBAK OZ L 

Chopina. I to właśnie jego muzyki a 
nie jego samego, bo mu w chwilach 
oceny obiektywnej niktna scenie tej 

wielkości nie dilimawia. Piękno jego 
muzyłki, a może trochę i świadomość 

obecności przy narodzinach wielkie- 

go dzieła, uspakaja i ujarzmia skió- 

cone i powaśnione towarzystwo. Pię- 

ikna bowiem muzyka ma zdolność sil- 

niejszego oddziaływania na ludzi ku:l- 

turalnych, niż piękny obraz, rzeźba, 

czy dzieło literackie, I może chcąc 

tem właśnie moment podkreślić, au- 

tor wprowadza na scenę w chwili 

grania larga pewien klysonans przez 
wejście starego Jana, dla którego 
natchniona gra i — przegrywanie 

passażów — jest tym samym zawsze 

— brząkaniem na fortepianie. A że 

dla zasłuchanych w grze Lhopina wej 
ście Jana jest dysonansem, świadczy 
o tym ich natychmiastowa, odrucko- 
wa niemal reakcja. 

To też dla mnie osobiście kon- 
kluzją artystyczną sztuki jest wiaśnie 
ta siła oddziaływania muzyki, jej 
zwycięstwo nad ludzkimi swarami i 
namiętnościami, Ulega jej i odma- 
wiająca jej wieczności George Sand, 
i brutalny Clesinger i cyniczny Mau- 

nyłcy. 
Mają rację muzycy. „Lato w No* 

han“ jest pęknym hołdem literatu* 
ry dla ich sztuki. 

Jan Ł. Pągowski.   
 



CASINO | 
Jutro premiera 

  

BZIENNTE WIĘEWSKI 

„Koniec pani Cheyney' 
  

  

W rolach głównych William Powell oraz Robert Montgomery. Reżyseria Ryszard Bolesławski 
Dyrekcja kina „Casino“ zwraca specjalną uwagę Pań na najnowsze toalety Joan Crawford demonstrowane w tym fiimie 
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Nasz następny program. 

PAN| 
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podbój waszych serc 
nym filmie p.t. 
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Nieodwołalnie 
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„ZNACHOR“ 
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Gary 

  

ulubieniec 
wszystkich 

Dziś premiera! 
Wielki film wielkiego reżysera HĄTHAWAYA!! 

Cooper 
w najnewszym arcydziele 

KAPITAN 
TAYLOR 
W pozost. rol. Henry WILCOX 

Hańba XIX stulacia 
Pożar okrętu na pełnym morzu. 

handel niewolnikami. 

IWSZE MORZU 
OM („Kieepatra,,) i Frances DEE 

Tragiczna miłośc. 
Nad progr. atrakcja kolorowa i aktualia 

Szkło okienne 
w największej hurtowni szkła, łajansu, porcelany, naczyń i lamp 

D. H. „T. ODYNIEC" — wł. I. MALICKA 
WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24, 

po najniższej cenie hurtowo (na skrzynki) i detalicznie (szyby 
„  Najwięk 

Duży wybór płyt gramofonowych 

  

asortyment — najniższe ceny. 
i na żądanie gratis. 

  

Chrześcijańska firma galanterii i bielizny 

Leokadia L emberżyna 
Wiino, Mickiewicza 7 

poleca: fartusaki szkolne, berety, kołnierzyki, kostiumy gimn. — ceny majniższel 

  

  

FRANK HELLER. 

osobliwa podróż do szeta 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

Gdy, wreszcie włożył już palto i 
kapelusz, przypomniał sobie ów do- 
kument, który szef mu powierzył do 

echowania, i podszedł do biurka, 
y zamknąć go w szuflakzie. Doku- 

ment znikł jak kamfora! Dr. Tilkus 
bladł i pąsowiał na przemian. 

Przypomniał sobie dokładnie, w 
którym miejscu położył dokument. 
Talk, tutaj, z prawej strony biurka, 
na skórzanej tece lo listow. Gdzież, 
do stu diabłów, podział się ten do- 
kument? Zaczął szukać merwowo, 
jednak na próżno przewracał papie- 
ry i przeszukiwał szufladki. Ani śla- 
du! Zmrużył oczy i huknął pięścią w 
stół, aż się zachwiał ciężki postu- 
ment marmurowy i portret króla, 
oprawiony w brązową ramę. Poczi 
pewaą ulgę i zaprzysiągł sobie, że 
przy pierwszym spolkaniu zadusi 
własnymi rękami 
szukuijącą posady. 

Z tym mocnym postanowieniem 
wyszedł z biura i podążył na dwo- 
rzec kolejowy. 

II 

Eks 
zy na dobę łączył ojczyznę Tilliusa z 
kontynentem i na którym widniały 
napisy w języku szwedzkim i nie- 
mieckim, miał odejść za dziesięć mi- 
nut.. 

Młody adwokat 
słów z zawiadowcą 
Blomquist'em, powsz 

zamienił kilka 
stacji, panem 

echnie zwanym 

tę wariatkę, po- \ 

es berliński, który dwa ra- | 

„kwialuszkiem”,  poczem zaczął 
przyglądać się jakiejś pociesznej, 
grubej frgurze, która biegała w 
kółko po peronie i wydawała rozka- 

od pewnego czasu wzbudzał cieka- 
wość w mieście. 

Wreszcie ido osziklonej hali wto- 
czył się wspaniały pociąg, ciąśniony 
przez olbrzymią lokomotywę. Dr. 
Tillius wszedł do wagonu sypialne- 
go. Przypadek zrządził, że w tym 
samym przedziale dostał miejsce po- 
cieszny syn Albionu. Dla młodego 
prawnika było to rzeczą obojętną. 
Anglik natomiast aż wytrzeszczyl 0- 
czy, patrząc na towarzysza podróży, 
który siedział na krawędzi dolnego 

uł | łóżłka. 
— Czy pan szanowny mówi po 

angielsku ? 
— Cokolwiek — rzekł dr.. Tillius. 
— Bardzo mnie to cieszy, proszę 

mi się przyjrzeć. 
Adwokat uśmiechnął się bez ce- 

remonii, patrząc na obracającego się 
dokoła własnej osi grubasa. Co mia- 
ły znaczyć te zabawne piruety? 

-— Teraz, kiedy mnie pan obej- 
rzał, zgodzi się pan chyba, że nie 
mogę spać na górze, bo jakim cudem 
mógłby tam się wdrapać? Zainówi- 
łem sobie dolne, ale ci głupcy wi- 
docznie mnie nie zrozumieli. By. о- 
ve, nie wgramolę się na górę i bar- 
dzo mnie pan zobowiąże... 

— Ależ naturalnie, nie 

  
ma 0 

  

zy tragarzowi. .Był to Anglik, któryjj 

— 
w potężnym 
filmie p,t. 
więźniów politycznych z fwierdzy. 

„Madame Lenox". 
W rolach gł. Renata Miller, Georg Alexander, 

  

Polska kurjerka w szponaćh car- 
skiej ochrany. (wolnienie polskich 

Paul Otto i inni. 

  

Główna 
wygrana 

KOLEKTURA S. GO 
1.000. 000 40 LOTERJA 

PAŃSTWOWA 

RZUCHOWSKIEJ 

K. GORZUCHOWSKI, Zamkowa 9. 
Zegarki szwajcarskie a gwarancją. Wyroby złote, srebrne, platery. 

prawa. Ceny konkurencyjne. ł 
Solidna na- 

  

Zrzeszenia nadeślą. 

  
„czym mówić. Proszę rozgošcic się 
jna dole. Dla mnie nie stanowi to 
żadnej różnicy, gdzie będę spać. 

Pocieszny dżentelmen z ciężkim 

sapaniem zaczął rozmieszczać swe 
walizki, kuierki i pudełka, tak że 
akiwokat z bralku miejsca, musiał 
czym prędzej uciekać na gorę. 

—- lstna komedia w tym waszym 
kraju — mówił Anglik. — Obiad je- 
cie w połowie dnia! By Jovei Herba- 

|ty. wogóle nie pijecie! Jak można 
się obejść baz herbaty! А ten sław- 
ny wasz półmiseczek z pizekąskami, 
lub wasz szwedzki puch! Można do- 
stać niestrawnošci. — Zamilkt na 
na chwilę, szukając czegoś w  tor- 
bie podróżnej, skąd wyjąi niebawem 
potężną butelkę. 

Na miiość Boską, nich pan przy- 
najmniej drzwi zamknie zawołaź Til- 
lius. — Jeżeli kkonduktor zobaczy 
ten ładunek whisky, z pewnością od- 
bierze go panu. W pociągu picie al- 
koholu jest wzbronione. Nie wie pan 
o tym? 

Anglik postawił butelkę na po- 
słaniu 1 klniąc siarczyście zatrzasnął 
drzwi. 

-— I to jest kraj! — siękai zroz- 
paczony. -— To się nazywa swoboda! 
To gorszę od niewoli, do stu diabłów! 

Pociąśnął łyk metrowy i podał 
Lutelkę towarzyszowi na górce, 

| -— А le wasze telefony! Co killka 
„kroków rozmównica, skad można 
połączyć się nawet z biegunem pół- 
nocnym. Chciałbym jednak  wie- 
dzieć, po kiego licha ci ludzie, co w 
ogóle ze sobą mało rozmawiają, mie- 
liby prowadzić rozmowy telefonicz- 
ne у Jove, można „pęknąć ze 

' śmiechu! . 
Dr. Tillius śmiał się. 

  

zainteresowania przewidziany 
w wysokości 

20.000 egzemplarzy. 

Adresy ugrupowane będą w dwóch działach: 

1) Fabryki, 2) Hurtownie — według branż 

i w układzie alfabetycznym. 
. przyjmuje oraz wszelkich informacyj udziela 

ZRZESZEME KUPCÓW CHRZEŚCIJAK W POZNANIU 
Aleja Marszałka Piłsudskiego 37. Tel. 78-71.   

Ważne dla 
chrześcijańskich fabryk i hurtowni 

W przygotowaniu znajduje się książka, której 

brak odczuwa się bardzo silnie w naszym życiu 

gospodarczym. 

Jest to wyczerpujący Informator p. t.: 

Chrześcijańskie Fabryki i Hurtownie | 
w Polsce 

Do wszystkich placówek przemysłowych 
i hurtowych rozesłano już deklaracje zgłosze- 
niowe. Gdyby którekolwiek przedsiębiorstwo 
przemysłowe lub hurtowe zostało pominięte, 
prosimy żądać prospektu od niżej podanego 
Zrzeszenia. Tylko te przedsiębiorstwa wy- 

} twórcze i hurtowe będą zamieszczone w [n- 
formatorze, które adres swój w tym celu do 

Wobec spodziewanego 
jest nakład 

Zgłoszenia 

Po chwili doszedł go z dołu iak- 
by pomruk niedźwiedzia: 
— Dobranoc, sir! Muszę się przy- 

znać, że zjaktem zbyt oblity  obiad. 
— Wspėlozuję panu z całego ser- 

са — odparł adwokat i pociągnąw- 
szy jelszcze jeden łyk, odwrócił się 
na dnugi bok i zasnął. 

Obudził się po północy i ze zdzi- 
wieniem stwierdził, że w przedziale 
się świeci. 
— (o się panu stało, młody przy- 

jacielu? — zapytał Anglik flegma- 
tycznym głosem. — Miał pan niejlo- 
bry sen? 

Dr. Tillius spojrzał na dół i zoba- 
czył, że towarzysz podróży: wstał z 
posłania i malewa sobie szklankę 
wermutu. 

— A jednak pomyślał — ten sta- 
ny pijak mie wygląda na człowieka, 
który by opłacał swój nałóg cudzymi 
pieniędzmi. 

— Śpimy -— mruknął Anglik i 
zgasił światło. 

— Tym razem spał Tillius do ra- 
Obudził się, gdy pociąg dacho- na. 

[dził do Trelleborgu. Anglika nie by- 
ło już w przedziale. Zniknął, pozo- 
stawiwszy tylko puste pudełko od 
herbatników. 

Młody: prawnik ubrał się szybko 
i gdy pociąg wjechał na olbrzymi 
prom parowy, wysząćlł na pokład za- 
czelrpnąć świeżego powietrza. Pora- 
nek był prześliczny. Marcowe słoń- 
ce mocno przygrzewało, a Bałtyk 
mienił się w ciepłym blasku. Na po- 
moście siedziało mnóstwo podróż- 
nych 'w jasnych kostiumach, lotne 
mewy: ujawiły się naokoło, wiygląda- 
jąc zdobyczy. 

Raptem dr. Tillius zerwał się z   miejsca. Dostrzegł |kogoś, kogo po- 

| 

I. Mólliewic 
Wilno, Zamkowa 12 

vis a vis Skopówki 

poleca 

ZEGARY i ZEGARKI 
różnych firm 

wyroby jubilerskie oraz 

Tamże solidna naprawa ze- 
garków z pełną gwarancją 

  

światowia| Tijtmita Iwieózy Pieltopawławakiej, — + Kupno i sprzedaż 
DZIAŁKI ziemi wielkie i małe do zabudo- 
,wana sprzedaje się. Dowiedzieć się: Zwie- 
| rzyniecka 37 m. |. 32—5 

, SKLEP spożywczy, z urządzeniem i miesz- 
kaniem, do sprzedania. Adres w admia. 
„Dzien Wil.” 

Dzierżawy 
, WEZMĘ kiosk w dzierżawę, Oferty do ad- 
'm nmistracji „Dzien. WiL“ pod „Kiosk“. 

A 
Praca poszukiwana 

"INTELIGENTNA solidna panna szk. han- 
dlowej, poszukuje praktyki w handlu — w 
sklep'e w./m., wymaganie skromne. Proszę 
o łaskawe kierowanie pod adr, Makowa 
16-22 Chodalowkówna. 2246(2) 

ROLNIK lat 32, z ukończoną Szkołą Rolni- 
;czą i 5-cioletnią praktyką we wzorowem 
gospodarstw'e majątku Trybańce. Poszukuje 
od zaraz względnie od 1-go kwietnia posa- 

"dy rządcy-ekonoma lub pisarza prowianto- 
'wego.  Szemitowicz Ludwik — Trybańce 
|poczta Bien.akonie, skrzynka pocz Nr. 3. 

BYŁA SIOSTRA MIŁOSIERDZIA, pięlęg- 
miarka, przyjmie posadę do chorych, znam 
się na kuchn. dietycznej, albo do dzieci, 

„posiadam referencje od lekarzy, miejsco- 
„wość obojętna. Łukiska, róg Meczetowej 
13-2, m. 3 Ą A 

| OSOBA średnich lat poszukuje pracy na 
przychodzącą — posada referencje. Kijow- 

ska 21 — 12 

| RAR ASS LAA VEKS T VSAA )- 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
р. 1. Nauka języka niem. w grupach o rów- 
nych poziomach i celach od 4 zł. mies. 

NAUCZYCIELKA — posiadająca francuski, 
niemiecki i łacinę, poszukuje posady. Może 
także fachowo zająć się dziećmi w wieku 
przedszkolnym. Zgłoszenia: W'lno, Antokol- 
ska 12-a, 2. (16—3) 

JSTUDENT U. S. B. udziela korepetycji z 
| matematyki fizyki * chemii. Adres w adm. 
| „Dziennika Wileńskiego". 

| 
|Pomėžmy bližnimi 
| MIŁOSIERDZIU naszych czytelników go- 
|rąco połecamy b. biedną wdowę z 2-giem 
|uczących się dzieci o dopomożenie wyku- 
pienia maszyny do szycia założonej w su- 

,mie zł. 50 pius procenta, — jest szwaczką 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- 
| dzona przez Tow. Św. Wincentego A Paulo. 
Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego". 

  

  

stanowił zaklusiė, zgładzić: z tego 
świata. Powstrzymał go jednak tłum 
turystów, których nadaremnie roz- 
pychał łokciami i potrącał pięściami. 
Przybiegł za późno! Ta panienka w 
szorym obicisłym kostiumie zdążyła 
już zniknąć. Nie byył nawet pewien, 
czy to była ona, bo czyż to możliwe, 
aby osoba, która wczoraj szukała po- 
salsy w hotelu oraz w biurze porad 
prawnych, wyłoniła się raptem na 
promie parowym, który przybijał do 
brzegów niemieckich ? 

Tillius jednak nie dał za wygra- 
ną i z zacielkłością tygnysa rozpoczął 
poszukiwania. Tropił ją na górnym 
pomoście i wietrzyl mw saionie okrę- 
towym. 

Nigdzie ani śladu .szarego kape- 
lusika. 

Zniechęcony, oparł się o poręcz 
i utkwił wzrok w falach morskich. 
Gdziej przedtem widział tę twarzycz- 
ikę? I znów migały mu przed oczami 
ciężkie ołowiane chmury, gumowy 
płaszczyk i molsre, ogłocone z liści 
gałęzie... 

— Nieznośne słońce — odezwał 
siię ktoś obok nieżo po angielsku. Nie 
tručino było się domyślić, komu do- 
kuczał upał i blask słońca. 

— Napije się pan kieliszek cock- 
tail'u? — zapytał niepoprawny alko- 
holilk. — Gorąco, nie do wytrzyma- 
mia, człowiek po prostu się dusi. 

Tillius patrzył na Anglika. Te 
porcelanowe oczy działały rozbraja- 
jąco. 

— Jaka szkoda, że nie da się pan 
namówić — ubolewał grubas. — Ta- 
ki pan młody, a fuż abstynent, to do 
niczego nie podobne. 

(D. c. n.) 
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ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z. odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp, nekzologi 10 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty inttytucyj dobrocz. i społeczn. za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zmiżki. Administracja 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i mie przyjmuje zastrzeżeń m ejsca, 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa 1. 
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